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Wojna Rosji z Austrią 
Niemcami.

Sytuacja.
(w): Dwie rzeczy zwracają uwagę w  komunika- 

!de wtorkowym : to operacjo nad Bzurą i Rawką, tu­
dzież zaciekły atak na Przemyśl.
!' W  Królestwie, na pozycjach rozłożonych na za- 
jchód od W arszawy, od grudnia panował zastój, prze­
mywany krótkotrwałemi, epizodycznemi walkami. W  
czasie owego względnego zastoju Rosjanie w  kilku 
‘punktach przeszli Bzurę i Rawkę i zajęli parę miejsco­
wości na lewym brzegu obu rzek. Komunikat ostatni 
wspomina, że w nocy z niedzieli na poniedziałek P ru ­
sacy wykonali na większą część dyslokacji Bzury i  
Rawki szalony atak przy użyciu gazów duszących. 
iGazy te na froncie wschodnim Niemcy stosowali już 
w  rejonie Niemna, około Sanu, wreszcie teraz nad 
jBzurą. Rosjanie ataki wszystkie odparli. Trudno już 
|teraz określić, jakie ma cele akcją zaczepna niemie­
ck a  nad Bzurą. Może to być czysta demonstracja, 
‘mająca ha celu zbadanie skupionych tam sił rosyj­
skich, lub odciągnięcia na siebie wojsk z  inny eh sek­
cji; może to być również wstęp do poważmejs*ej 
cii w  celu osadzenia się na lewym brzegu W isły i o- 
iparćia tego. frontu od południa na Wiśle, Sanie i Pnie-* 
■strze. Gdyby ostatnia kombinacja miała widoki spra­
wdzenia się, to walki poniedziałkowe na zachód od 
jBzury..byłyby wstępem do zaciętych walk, których 
'widownią te strony były niejednokrotnie.
; Tej samej nocy, co nad Bzurą, Niemcy podjęli 
bardzo zacięty atak na rejon Przemyśla. Prowadzili 
|go ód północy i zachodu na rozłożone tam forty 
,7—41. W  jednym  ataku Niemcy zawładnęli fortem w  
;Prałkowićach, miejscowości położonej o 4 kim. od 
‘Przemyśla, na drodze z Przem yśla do Krhsiczyna, ale 
■zostali stam tąd wyparci. Nie szczędząc kosztów,
; świadomi znaczenia Przem yśla dla dyslokacji wojsk 
'walczących, Niemcy przypuszczali do jego pozycji 
[szalone szturmy, które dotąd zawsze kończyły się 
[dla nich niepomyślni^. Operacje te pozostawały za­
w sze w  związku z działaniami w rejonie nad półno- 
Icnym Sanem tudzież koło Hussakowa: obecnie o tam­
tych sekcjach ani komunikat'ani przegląd działań wo­
jennych szczegółów nowych nie podają, coby wska­
zyw ało  na chwilowy zastój w tym rejonie.
| W  sekcji zadniestrzańskiej szczególnie zacięte 
jwalki toczą się pomiędzy rzekami Swicą a Sukielą i, 
jak  widać z przeglądu działań wojennych, ogarniają 
'także rejon Stryja (Grabowiec, Zawadów). Ofenzy- 
wa rosyjska nad rz. Swicą i Sukielą sprowadziła spo­
ro zamieszania w szeregi austro-niemieckie, dlatego 
[też Niemcy w  pobliżu Stryja (Drohobycz-Stryj-Bole- 
chów) wysłali posiłki, aby swymi atakami osłabić 
ofenzywę rosyjską.

Na terenie północnym operacje rozwijają się dla 
RosUn prawidłowo: nieustannie naciskają i usuwają 
'Niemcó w ku południu i zachodowi.

: .dzhiłati woleniiycii
do dnia 19/31 mają,

(Według informacji sztabu Głównodowodzące- 
■go :::nnjami południowo-zachodniego frontu).

„W rejonie za Wisłą w ostatnich dniach nie by­
li. zmian istotnych.' Miejscami toczono walkę artyle­
rii i karabinową.

„W Galicji -.w-' ostatnich dniach posuwamy się w 
niektórych kierunkach naprzód z powodzeniem. Od 
•16/29 do 17/30 b. m. niektóre z naszych oddziałów, 
przepraw iw szy . się przez Lubaczówkę, zdobyty Mo- 
iias+erz W  innych kierunkach wojska nasze w t>m 
•dniu mimo ■najzaciętszego oporu przeciwnika i .jego 
[kontrataków trw ale zajęły lewy brzeg Lubaczowki. 
■IW nocy z  17/30 na 18/31 b. m. nieprzyjaciel probował 

w  .W m thoły 1. Zagrody.

w
Oba ataki zostały łatwo odparte naszym ogniem dzia­
łowym i karabinowym.

„W rejonie fortecy Przemyśla dii. 18/31 maja 
o godz. 6 rano przeciwnik zawładnął jednym z fortów 
w rejonie Prałkowce. O godz. 2 w  południe kontrata­
kiem jednego z naszych dzielnych pułków odebraliś-. 
my ten fort, przyczem wzięliśmy do niewoli 23 ofice­
rów  i z górą 600 szeregowców 5-go austryjackiego 
pułku.’

„W  kierunku mezólaborczskim w ciągu ostatnich 
dni nieprzyjaciel usiłował zepchnąć nasze oddziały 
w pewnych sekcjach. Około 3 godz. popołudniu dnia 
.16/29 maja Niemcy natarli na nasze oddziały w  re­
jonie Złodkowce-Tamanowice. Natarcie odparto skon­
centrowanym ogniem. Naprzeciwko niektórych na­
szych sekcji przeciwnik w dn. 16/29 maja usilnie u- 
macnial. swe pozycje. W  ciągu nocy z  16/29 na 17/30 
maja Niemcy po wysilonem artyleryjskiem przygoto­
waniu zaatakowali nasze oddziały w rejonie Bukowi- 
na-Murpwanka, lecz zostali odrzuceni przez nasz o- 
gień karabinów ręcznych i maszynowych. W  nocy 
17/30 wyw iadowcy jednego z naszych pułkpw wy­
parli bagnetami Niemców,, którzy trzep a li się w  jer 
dnej z- naszych sekcji w  pobliżu przegród drucianych, 
przyczem wykłuli 50 ludzi.

„W kierunku stryjskim w tych dniach niektóre 
nasze oddziały pomyślnie posunęły się naprzód. Gdy 
zapadły ciemnośfci 16/29' maja~ -przeciw nik wykonał 
Szereg wściekłych ataków w  rejonie Zaderewacz- 
Podbereże-Jaworów. Odparłszy ataki, nasze oddziały 
przeszły do ofenzywy i .mimo zaciętego oporu, od­
rzuciły przeciwnika, zająwszy przez noc wieś Ifuzie- 
jów i las w rejonie tej wsi. Przeciwnik cofnął się w 
nieładzie, ścigany przez nasze wojska. Wzięliśmy w  
ciągu tej nocy 5.000 jeńców i 30 karabinów maszyno­
wych.

„W nocy z 16 (29) na 17 (30) nieprzyjaciel zaata­
kował nas W rejonie Hołobulów, popierając swój atak 
silnym ogniem artylerji. Atak został przez nas odpar­
ty. W  tym samym dniu usiłowania przeciwnika ata­
kowania nas w  rejonie Gajów i zbliżenia się do, naszej 
dyslokacji W celu wzniesienia nowych okopów w re­
jonie Zawadów-Grabowiec, zostały odparte przez 

.nasz ogień karabinów ręcznych i maszynowych. .
‘ „W  ciągu 17 (30) maja oddziały nasze zdobyły 

po walce v/si Bania i Lizowlec, oraz las w rejonie tej 
wsi i wieś Oblis\ia.

„W ciągu ubiegłej doby wzięliśmy w tym rejonie 
do niewoli 166 oficerów', 7222 szeregowców i z górą 
30 karabinów maszynowych. P rzez całą noc z 17 (30) 
na J8 131) maja Niemcy Ostrzeliwali nasz t  oddziały 
w  rejonie Holobotówv bombami dużego kalibru z kusz 
do rzucania bomb i dWa razy próbowali bez powo­
dzenia przechodzić do ataku. Kontratak przeciwnika 
na nasze oddziały, które się umocowały na południo­
wym skraju ..wsi Obliska, został odparty.

„W rejonie zadniestrzańskim oddziały nasze po­
suwały się przez te dni dalej naprzód. W  dzień 16 (29) 
nasze oddziały wymarły przeciwnika z południowego 
krańca wsi Perehińsko i Niebyłów. W  ciągu 17 (30) 
maja nieprzyjaciel ostrzeliwał niektóre nasze sekcje 
silnym ogniem działowym. Około g. 3 w  nocy z 17 (30) 
n a 18 (31) maja przeciwnik próbował przepraw y przez 
r z e k ę  Pru* w. rejonie Szeparowiec, lecz został odpar­
ty przez nasz ogień.

PRZEMYŚL.
Z Piotrogrodu donoszą dn. 29 z. m. do „Russk. 

Słowa“ : -
„Położenie pomiędzy Przemyślem a Jarosła­

wiem do tej pory bez zmian. Nieprzyjaciel nieustan­
nie rzuca duże siły, ażeby otoczyć Przemyśl i przer­
wać. komunikabję tw ierdzy ze Lwowem. Pomimo 
wszelkich jego usiłowań, tyły Przemyśla są zupełnie 
swobodne, a twierdza ma możność komunikowania 
się bez zac nych przeszkód z innymi punktami. Uczy­
niwszy klin w kierunku Przemyśla, nieprzyjaciel nip 
przypuszczał, że Rosjanie będą się tam utrzymywali. 
Leęz omylił się srodze. .W ojska rosyjskie, przecho­
dząc ..do decydującej ofenzywy na innych sekcjach,^

zagrażają przeciwnikowi i zniewalają go do cofania: 
się w  niektórych rejonach. W  celu odciągnięcia uwa­
gi Rosjan od rejonu przemyskiego, Niemcy podejmo­
wali kroki zaczepne koło Osowca i innych częściach' 
dyslokacji44.

KS. WIRTEMBERŚKI.
„Russk. Sł.“ otrzjnnało z Kopenhagi potwierdze­

nie wiadomości, że w walkach koło Przemyśla został 
ranny granatem ks. W irtem berskl

Na froncie zachodnim.
„Aneksja" Belgji pnez Niemców.
Korespondenci „Birź Wied.“ donoszą z Paryża:. 

Ze źródeł wiarygodnych rozeszła się wiadomość, że 
rząd. niemiecki zaofiarował królowi belgjskiemu wa­
runki celem zawarcia z Belgją oddzielnego pokoju/ 
Propozycję tę Pizedłożono belgijskiemu gabinetowi 
w  dniu 19 bm. Przedstawiciele króla Alberta wręcz 
oświadczyli, żg pą^^vya prowadzące wojnę ż Niem­
cami zobowiązały Śię igodnie zawrzeć pokój. Na pro­
pozycję niemiecką,, aby Belgja w zamian za zwrócone, 
terytorium  sprzedała Niemcom posiadłości swe w, 
Kongo, rząd belgisjki oświadczył, że na podstawie 
umo\Vy w^sjemnej jedyiiie Francja może kupić Kongo.

Pó odmowie rządu belgijskiego Cesarz Wilhelm 
rozkazał w  całei Belgji ogłosić uneksję państwa kró­
la Alberta przez Niemcy. W  następstwie tej uzurpa- 
cji cesarz Wilhelm zaczął rozdawać żołnierzom nie­
mieckim belgijskie ordery króla Leopolda, tak, jakby 
ten order był po aneksji orderem niemieckim. Fakt 
ten w całej Belgji wywołał olbrzymie wzburzenie, :

BARBARZYŃSTWA NIEMIECKIE,
- Konsulat generalny francuski komunikuje co na­

stępuje :
Oddawna władze wojskowe francuskie stw ier­

dziły ohydne postępki wojsk niemieckich w walkach 
przeciwko armjoni Rzeczypospolitej,, gwałcące wszy., 
stkie zobowiązania przyjęte uroczyście przez cesar-: 
ski rząd niemiecki wobec innych państw i okazujące 
pogardę dla jakichkolwiek uczuć humanitarnych. 
Przytoczony poniżej dokument z kw atery głównej 
2-ej armji niemieckiej, n. 32 datowany w Saint-Ouen- 
tin 16 października 1914 r., zawiera polecenie władz 
niemieckich używania płynów zapalnych:

„2 armja, kw atera główna n. 32 Saint-Ouentin, 
16 października 1914.

„Projektowany atak  przeciwko wrogowi znaaj- 
dującemu się na przeciwko nas będzie wkrótce wzno­
wiony. Jest tedy bardzo ważnem, aby doświadcze­
nia zdobyte w  ciągu ostatnich walk, które się dppiero. 
co rozwinęły były  podane do powszechnej wiadomo­
ści, tak, aby przy wznowieniu ataku były znane 
wszystkim oficerom. Co się tyczy ataku piechoty, 

wojska nie potrzebują nowych wska • zówek.
„Ale Co do pionierów, to należy zwrócić uwmgę. 

na następne punkty:
„Pionierzy. — Uwagi ogólne:
„Ataki pozycji ufortyfikowanych.
„Sposoby jakimi rozporządzać będą m u .ic r/y  

w  walkach na blizką odległość:
,,4) reflektory płomienne lub płynów dymotwór­

czych.
„Środki te będą dostarczane w miarę potrzeby' 

korpusom armji przez dowódcę naczelnego. Korpu­
sy otrzymają równocześnie i personał wyćwiczony 
koniecznie potrzebny do użytkowania tych przyrzą-' 
dów; personal. ten winien być dopełniany przez pio­
nierów kompanji polowych wybranych w  tym celu,; 
pb odbyciu przez nich odpowiedniej nauki.

„Reflektory płomienne używane są przez pio-l 
nierów odpowiednio wyćwiczonych; są *to aparaty 
podobne do extiuktorów pożarowych przenośnych, aj 
które wyrzucają płyn zapalający się natychmiast i sa-' 
modzielnie. Fale płomienne mają długość i szerokość 
20 metrów, Skutek ich jest śmiertelny i natychmia­
stowy, a odrzucają one wroga na znaczną odległość



{przez wytwarzanie nadmiernie wysokiej temperatu­
ry . W obec tego, że płoną przez 1 i pół do 2 minut, 
i  że można przeryw ać je dowolnie, zaleca się dawać 
[tylko odosobnione i krótkie w ytryski płomieni, tak, 
[aby można byjo zwalczyć kilka objektów od jednego 
•napełnienia. Projektory płomienne mają być zwła- 
jszcza stosowane podczas walk ulicznych i będą trzy- 
pnane gotowe do użycie w kierunku skąd spodziewa­
ny jest szturm". (Tłumaczenie zgodne jest z tekstem. 
Naczelnik szwadronu artylerji. Podpisano: L. Linard). 
( Żaden rząd nie może bez narażania bezpieczeń­
s tw a  swych wojsk pozostać bez obrony wobec podo- 
jbnie wyrafinowanego barbarzyństwa.

:: WRAŻENIA I PRZEWIDYWANIA.
t Znany dziennikarz włoski, O. Bevione, ogłosił 
jw „Stampie" turyńskiej szereg uwag swoich i wra- 
!żeń o stanie armji francuskiej. Opisując wizytę swo- 
jją w najbardziej wysuniętych okopach, w yraża się w  
!tcn sposób:
; „Jasnem jest, że tu wszyscy przygotowują się
^do wielkiego ruchu naprzód, Zapytać jednak należy, 
tezy wogóle ofensywa jest możliwa? Czy też specjal­
n e  warunki, w jakich odbywa się ta wojna pozycyjna, 
nię udaremniają z góry wszelkich prób w tym kierun- 

' ku? Studiowałem — powiada dziennikarz — to zaga- 
i dnienie i doszedłem do wniosku, że ofensywa jest 
'możliwa, jeśli się rozporządza niezbędną ilością amu- 
* nacji oraz ma się pod ręką potrzebne rezerw y ludzi. 
^Francuzi posiadają mapę dokładną okopów nieprzy­
jacielskich, ułożoną podług wskazówek dostarczo­
nych przez lotników. Usługi oddawane przez nich są 
•olbrzymie.

Nietylko kierują oni ogniem artylerji z dokładno­
śc ią  niechybną, lecz po za tern ujawniają oni pozycje 
[nieprzyjacielskie zapomocą fotografji. Podziwiać mo- 
[żna drobiazgową ścisłość dokonywanych przez lotni­
ków  zdjęć fotograficznych. Z pewnością, Niemcy po­
wsiadają podobne informacje o rozlokowaniu wojsk 
francuskich, ponieważ jednak prawdopodobniejszą 
; jest rzeczą, iż to wojska angielsko-francuskie rozpo- 
,czną wielki ruch naprzód, można z łatwością zdać 
sobie sprawę z tego, że posiadane przez nie inforina- 

tcjc dają sprzymierzeńcom cenną przewagę, gdyż po­
zw alają im z góry oznaczyć, w jakich punktach nale- 
;ży żywiej zaatakować nieprzyjaciela. Jeśli sprzymie­
rzeńcy rozporządzają dostatecznemi rezerwami, dla 
poprowadzenia ofensywy generalnej w taki sposób, 
tźeby módz wyprzeć Niemców z ich pierwszej linji 
[obronnej, nie pozwalając im przytem na umocnienie 
[się należyte na linji następnej.' która, podług wsjkazó- 
,wek lotniczych, znajduje się w odległości 50 kilome­
trów — to w takim razie zagadnienie zostanie roz­
w iązane", ■
; Do uwag powyższych nawiązać' można opinję 
specjalisty, generała Cherfilsa, który na łamach „Echo 
dc Paris" mawia rolę kawalerji w  przyszłej ofensy­
wie.

„Gdy w tej barierze nieprzerwanej — powiada 
generał — zostanie zrobiony wyłom, przez który 
'wtargnie fala atakujących, wówczas kawalerja (bez­
czynna w walce pozycyjnej) rozpocznie akcję i do 
niej będzie należało, przy pomocy ruchu nieustannego, 
[uniemożliwić nieprzyjacielowi ponowne okopanie się.
; O przygotowaniu kawalerji do czynu podobnego, na­
leży zawczasu pomyśleć. Tu generał Cherfils, ma na 
[względzie zaopatrzenie konnicy w broń odpowiednią, 
j w mitrałiezy automatyczne, „galopujące razem z ka­
walerią" — jak się wyraża".

WALKI NA FRONCIE ZACHODNIM.
Paryż 17/30 (P. A. T.). W ieczorny komunikat 

urzędowy:
W Belg# na prawym brzegu kanału Izery woj­

ska nasze zajęły wszystkie niemieckie okopy „17“ w 
rejonie Nilken, gdzie zabrały do niewoli 50 ludzi. 
Prócz tego zabrano trzy karabiny maszynowe. Bez­
pośrednio potem wojska francuskie odparły kontr­
atak niemiecki.

Na odcinku północnym od Arras trwała zajadła 
.walka artyleryjska.

Na południowym wschodzie od Neuville-St- 
Waast atakowaliśmy pozycje niemieckie w miejsco­
wości, zwanej Labiryntem. W alka była bardzo gorą­
ca. Posunęliśmy się tutaj 400 metrów, zabierając wiel­
k ą  liczbę jeńców, między nimi kilku oficerów.

Na skraju lasu Le Pretre zajęliśmy nowe tran­
sze je, biorąc 50 jeńców.

W Alzacji odparliśmy na górze Schnepfenritt 
.atak niemiecki, obalając nieprzyjaciela i zajęliśmy je- 
idną z jego transzej. U ich wyjścia zabraliśmy kara- 
|bin maszynowy i dwa przyrządy do miotania min.

Paryż 18/31 (P. A. T.). Urzędownie, o godz. 3 
[popołudniu. W nocy na 18/31 maja nie zaszło nic no- 
[wego, jeśli nie liczyć bezskutecznego ataku Niemców 
.w rejonie Notre-Dame-de Lorette, który z łatwością 
Odparliśmy. Liczba wziętych wczoraj jeńców w La­
biryncie na południowy wschód od Neuville-St.-Waast 
■dosięga 150, w czem 4 oficerów.
[ Paryż 19/1 (P. A. T.). Komunikat urzędowy, 
wydany w dzień.

„W rejonie na północ od Arras toczono przez 
'noc zacięte walki. Na wschód od drogi Aix Noullette 
.do Souchez wywiązała się walka ręczna, w której 
[odnieśliśmy przewagę. Na plaskowzgórzu na wschód 
'od Natrę Dame de Lorette zdobyliśmy okopy niemie­
ckie. Nadzwyczaj zażarta walka toczyła się koło cu- 

j*QHcti£gwgdzifi jwzklLśmy,. ó lU M sow t,____
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„W  Wogezach koło Fointenaille ną północ od 
St. Die w  nocy : a 18/31 atak dwu kompan ji niemie­
ckich odparty z wielkiemi dla nich stratami.

GAZY DUSZĄCE.
Paryż 19/1 (P. A. T.). Dzienniki drukują tekst 

memorandum, które rząd francuski rozesłał do mo­
carstw  z oświadczeniem, że wskutek stosowania 
przez Niemców ingrediencji, wydzielających gazy du­
szące, Francja uważa za niemożliwe dla siebie nie- 
przedsiębranie kroków przeciwko temu i zastosuje 
wszystkie środki, które tylko mogą zmusić Niemców 
do zaprzestania ich zbrodni.

Memorandum przytacza tekst rozkazu głównej 
kw atery drugiej armji niemieckiej, który zawiera 
szczegółowe instrukcje o używaniu gazów duszących.

N A D E S Ł A N E .
Cena za wiersz 25 kop. =  80 hal., najmniej 4 wiersze.

D R K  P O D L E W S K I
Specjalista chorób skórnych i wenerycznych 
ordynuje dla kobiet t mężczyzn od 11—12, 3—5 S  

ulica Zimorowicza I. 5 — Te!, sir. 303. ®

Mowy, rozszerzony lokali 1004

ZaKlad Doc. Ora Ing. Piaseckiego
Gimnastyka lecznicza, masaż, ortopedja. Ossolińskich 11 
Ord.3—4. Gimn. zdrowotna dla chłopców i panienek 5—6.

Z życia politycznego.
PAPIEŻ.

: „Russk. Wied." dowiadują się z Paryża, że król 
hiszpański Alfons XIII zaproponował Ojcu Św. prze­
niesienie swej rezydencji do Eskurial. Podobno w za­
sadzie propozycja miała być przyjęta.

ARESZTOWANIE KRAMARZA I SCHEINERA.
Z Kopenhagi donoszą:: „Nieco szczegółów o a- 

resztowaniach w Czechach podają „Narodni Listy4: 
Kramarza aresztowano w  ub. piątek wieczorem w 
jego mieszkaniu w Pradze po powrocie z redakcji 
„Narodnich Listów" i odprowadzono go pod silnym 
konwojem policyjnym do więzienia. Scheiner, który 
jest posłem sejmowym, został aresztowany na ulicy, 
kiedy wrócał do siebie do domu od Kramarza.

„Aresztowanie Kramarza i Scheinera wywarło 
w Pradze ogromne wrażenie. W szystkie partje cze­
skie wysłały do Wiednia swych delegatów w celu in­
terwencji u rządu w eelu ulżenia losu aresztowanym.

„Przyczyna aresztowań utrzym ywana w suro­
wej tajemnicy. Wiadomości z Berlina mówią, że w 
związku z aresztowaniem Kramarza pozostają rew e­
lacje ogromnej doniosłości. Druhowie Kramarza pro­
wadzą rokowania z Burianem i Tiszą z powodu re­
welacji, które grozi wytoczenie procesu przeciw Kra­
marzowi".

PARLAMENT NIEMIECKI.
Z Kopenhagi donoszą o posiedzeniu parlamentu 

niemieckiego w  ub. piątek. Przedmiotem obrad były 
sprawy gospodarcze w związku z wojną, deklaracja 
kanclerza Bethmąnną-Hollwega o położeniu. politycz­
n e m u  racji wystąpienia Włoch i deklaracja stron­
nictw.

Partja centrum katolickiego wniosła do prezy­
dium interpelację w sprawie uwolnienia w  najkrót­
szym czasie części landwery i landszturmu z powodu 
olbrzymiego braku rąk roboczych.

Partja narodowo-liberalna wniosła interpelację, 
jak w  wojnie Włoch z państwami centralnemi zacho­
w a się Turcja.

W RUMUNJI.
„Koln. Zeitung" donosi ze źródła oficjalnego: 

Rzecz zrozumiała, że wystąpienie Włoch wywarło 
wrażenie na koła działające w Bukareszcie. Są jednak 
podstawy do przypuszczeń, że rząd rumuński stara 
się przedewszystkiem przeczekać, aż widoczne będą 
rezultaty pierwszych starć bojowych na froncie wło­
skim i aż wyjaśni się sytuacja na froncie galicyjskim. 
W  związku z tem, rokowania Rumunji z poczwórnem 
porozumieniem jeszcze nie wnet zakończą się, ponie­
waż Rumunja przedłożyła tak wygórowane żądanie 
w  sprawie uregulowania swych granic,, że zagrażają 
nietylko interesom Serbji, ale i innego państwa.

AUSTRJA A SERBJA.
Bardzo symptomatyczne są głosy prasy berliń­

skiej i wiedeńskiej, przepuszczone przez cenzurę wo­
jenną, o gotowości Austro-Węgier zawarcia oddziel­
nego pokoju z Serbją. Gazety „Frankfurter Ztg." i 
„Neues W. Tagblatt44 dowodzą, że dla Serbji korzy- 
stniejszemby było odstąpienie jej przez Austro-Wę- 
gry portu nad morzem Adrjatyckiem, niż oddanie jej 
niektórych terytoriów  w Bośni, Hercegowinie i w 
granicach Węgier. Monarchia nie będzie sprzeciwiała 
się takiemu załatwieniu kwestji, ponieważ po wystą­
pieniu Włoch ma ręce rozwiązane odnośnie do utrzy­
mania status cjuo na morzu Adrjatyckiem.

POKÓJ ODDZIELNY.
„Times", stw ierdzając.kursujące o oddzielnym 

z Austro-Węgrami pokoju, oświadcza, że zawarcie ta­
kiego pokoju z państwem, które wywołało całą euro­
pejską zawieruchę wojenną, byłoby czynem hanie­
bnym. Tylko po rozbiciu — pisze „Times44 — mo- 
narcliji Habsburskiej zacznie się nowa era i naastaińe 
przymierze wolnych narodów, z których jeden nie 

.^będzie zagrażał,.drugiemu. ^

Operacje włoskie.
Komunikat oficjalny, który ogłosiliśmy rano, do-, 

niósł o zajęciu przez Włochów miasteczka Ala w po­
łudniowym Trydencie. Depesze prywatne dzienników, 
rosyjskich podają kilka nowych szczegółów.

„N. W r." donosi z Londynu, iż specjalny kores-j 
pondent „Evening News44 podaje, że we Wtorek rano. 
artylerja włoska otworzyła silny ogień w  kierunku; 
Gradyski. Austryjacy zaczęli odpowiadać, ale po kil-; 
ku godzinach ich artylerja zaczęła słabnąć, a Wtedy; 
Włosi rzucili do ataku konnicę tak, że wieczorem we; 
w torek pierwsze patrole włoskie weszły do miasta.; 
W e środę rano piechota austryjacka opuściła Grady-: 
skę. Włosi natychmiast po Wejściu do miasta, zaapro- 
wizowali ludność, a 2000 mieszkańców wyprawili do 
Udine, gdzie umiezczono ich w  schroniskach. Na pla­
cu Gradyski stai pomnik Maksymiliana: mieszkańcy: 
na przybycie Wojsk włokich okryli głowę krepą, a do, 
rąk włożyli mu sztandar włoski.

Włosi przeszli rzekę Isonzo i mieli dosięgnąć 
Monfalcone i w tym rejonie rozpoczęli ofenzywę na 
froncie 40 km. W alka ma trwać nadal.

Korespondent wspomnianego, pisma Wskazuje na, 
doniosłość walk pomiędzy Caporetto, już zajętem 
Pi zez Włochów, a Tulmino, zajmowanym przez A a-( 
fryjaków, gdzie zaczyna się kolej transalpejska. Tul-“ 
mino jest uważane za jeden z głównych punktów o- 
bronnych pierwszej linji i dlatego jest dobrze uforty-, 
fikowany i zaopatrzony podstatkiem w zapasy i ma- 
terjały.

Zwracają uwagę dziennikarze angielscy na zna­
czenie zajęcia przez W łochów wierzchołka Monte: 
Altissinno w Trydencie. Góra ta panuje nad Rovezetto 
i innemi wzgórzami austryjackiemi w  tym rejonie. 
Strzelcy włoscy zajęli wzgórze we Wtorek, a we śro­
dę ustawili tam działa. Taksamo źródła paryskie przy-: 
kładają duże znaczenie do opanowania przez Włochów, 
Wyżyn alpejkich. .

„Russk. Wied.44 dowiaduje się z Paryża, że Wło­
si nieustannie posuwają się na swej wchodniej granicy, 
i żc znajdują się w  odległości około 30 km. od Tryje- 
.stu. Idąc wzdłuż obu brzegów Adygi, Włosi wdzie­
rają się do południowego Trydentu. Zająwszy Cerado, 
Włosi przerwali komunikację kolejową, którą mogły; 
przybyć posiłki od strony Salzburga. W  Tyrolu posu­
nęli się do Concino. Wogóle franęuscy strategicy 
zwracają uWagę, że Włosi postępują szybko i chcą 
w yzyskać czas, zanim z terenu galicyjskiego Austró- 
Niemcy zaczną przerzucać swoje siły. „Ziiricher Ztg." 
-zauważa, że sztaby austryjacki i niemiecki ża każdą, 
cenę chcą uzyskać jakiś rezultat walk staczanych na 
froncie polskim, ażeby módz potem w ciągu 8-12 dlii 
przewieźć wojska na południe.

W WALONIE I NA RODOS
„Now. W r.44 donosi z Kopenhagi, że według do­

niesień z Berlina Włosi zajęli Walonę i wyspę Saśse- 
uę. ,Lok. Anzeiger44 podaje, że Włosi koncentrują zna­
czne siły na Rodos, a następnie rzucić je na Małą 
Azję. W Londynie fakt ten uważają za krok do Współ-, 
działania z sprzymierzeńcami na wschodzie.

Komunikat włoski.
Rzym 19/1 (PAT.) Komunikat urzędowy głównej: 

kw atery włoskiej:
„Dnia 18/31 zm. na granięy tyrolsko-trydenckiej; 

ofensywa wojsk naszych po tamtej stronie granicy 
trwa dalej. Mniejwięcej o 6 kilometrów na północ od; 
Ali wojska nasze zajęły ważną strategicznie wyżynę, 
panującą nad Roveretto, na której Austryjacy nieda­
wno rozpoczęli budować fortecę. Na płaskowzgórzu 
trw a dalej enrgiczna akcja naszej artylerji a zmniejsza 
się intensywność ognia frontu austryjackiego. Piecho­
ta nasza fortyfikuje się w  Belwederze.

„W tym rejonie posuwając się wzdłuż Val-5aga- 
na linja naszego frontu doszła do miejscowości o 8 ki­
lometrów mniejwięcej od Borgo. Obwarwawszy się 
solidnie po obu stronach wąwozu, zdobyliśmy również 
górę w Belwederze, panującą nad P ierra di Premiera, 
koło wąwozu górskiego Sismont pod miasteczkiem 
granicznem Carnia w prowincji Udine. Dn. 17/30 pół­
tora bataljonu Austryjaków z karabinami maszynowy­
mi zaatakowało naszych strzelców alpejskich koło de- 
file górskiego Monte-Croce-Carnico, Strzelcy alpejscy 
odparli 5 zaciętych ataków, a następnie przeszedłszy 
sami do ofensywy, mimo mgły i silnego deszczu od­
parli ostatecznie nieprzyjaciela. S traty nasze niezna­
czne.

„Na granicy Friuhi, wojska nasze mimo deszczów 
i wylewów rzek przezwyciężają dzielnie i ofiarnie 
wszystkie przeszkody".

Z WATYKANU.
Sztokholm 18 (1) (PAT). Amsterdamski „Tid44 do  ̂

nosi, że W atykan komunikuje się z Niemcami i Au-1 
strja telegraficznie przez Szwajcarję. Posłowie Au-; 
strji, Niemiec i BaWarji zostali urlopowani.

KOMUNIKACJA AUSTRJI Z SZWAJCARJĄ.
Sztokholm 18 (l) (PAT). Z S t  Gallen donoszą, że 

austryjackie koleje państwowe przerw ały komunika-* 
cję r^sażerska z St. Margarethen, Bregęncją i Lindau* 
Jedynym  punktem ĵ raunikafryjnym pozostaje Buchs,
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Wojna z Turcją
ZE SZTABU ARMJI KAUKAZKIEJ.

Urzędownie dn. 19/1 czerwca.
( „Dn. 17/30 maja w  kierunku Ołtyjskim istniała 
•artyleryjska i karabinowa wymiana strzałów.

„W rejonie Wańskim pościg za Turkami, cofają­
cymi się od Manielowa, trwa nadal.

„W rejonie Dyzy Giawerskiej nasze wojska do- 
slęgy wsie Karkiel“.

BLOKADA W DARDANELACH.
Ateny 17 (30) (PAT). Ambasador angielski o- 

świadczył, że wybrzeże Azji Mniejszej od Dardane- 
lów do w yspy Samos, Włącznie z tą wyspą, będzie 
blokowany przez flotę sprzymierzoną od 20 maja (2 
czerwca).

WaSki na ^allipoli.
Paryż 19 (1) (PAT). Komunikat oficjalny.
W  kilku ostatnich dniach operacje sprowadzały 

się do walk na niewielkich przestrzeniach, które tó 
'walki prawie zaWsze kończyły się sukcesem sprzy­
m ierzeńców. Na stoku górskim na zachód od wąwozu 
Kerawasder grupa ochotników z pułku kolonialnego 
wieczorem dn. 15 (28) wzięła sztuimem fortyfikację, 
panującą nad transzejami i wzniesioną przez nieprzy­
jaciela na lewem skrzydle jego dyslokacji. Wojska 
;nasze poprowadziły natarcie tak szybko, że obrońcy, 
zaskoczeni nagle, uciekli, nie stawiając oporu. Odpar­
liśmy następnie dwa kontrataki, przedsięwzięto przez 
Turków w znacznych siłach w  celu odebrania forty­
fikacji. Turcy przy tem ponieśli ciężkie straty.

W ojska brytyjskie ze swej strony osiągnęli1, 
świetny sukces, odparłszy zażarte ataki w pobliżu 
Ciaba-tepe.

BRAK WĘGLA W TURCJI.
Bukareszt 19 (l) (PAT). Z Konstantynopola do­

noszą, że brak węgla zaczyna niepokoić rząd turecki, 
ponieważ niedługo fabryki nabojów nie będą mogły 
pracować, a flota turecka stanie się nieuruchomioną. 
Rząd turecki ma zamiar wykonać rozpaczliwą próbę 
przewiezienia węgla z Zungutdaku przez Morze Czar­
ne, mimc żc transporty mogą uledz napadowi floty 
rosyjskiej.

W ojna s e r b s k a .
Z SERBJI.

Nisz 15 (28) (PAT). Biuro prasowe donosi:-Dn. 
■12 (25) maja artylerja nasza rozproszyła bataljon nie­
przyjacielski, który usiłował umocnić się na półno­
cnym  wschodzie od KupinoWa, tudzież oddział konni­
cy i zaprzęgi artyleryjskie, zaskoczone znienacka. Te­
goż dnia artylerja nasza w  kierunku Dobry rozpro­
szyła kilku wystrzałam i nieprzyjacielski oddział pie­
choty, który dał ognia do naszych patroli. W reszcie 
^tegoż dnia nieprzyjaciel usiłował, przy pomocy opan­
cerzonego automobilu i dziesięciu dział, wysadzić 
złnierzy na wyspie Cokolana. Wojska nasze zdołały 
ich odrzucić.
> Otrzymano następujący telegram z Orchidy: 
W ciągu, całego dnia Wczorajszego trw ała karabinowa 
wymiana strzałów na granicy w kierunku Sw. Naum- 
Podhrauec. Daje się zauważyć gromadzenie się Al- 
bańczyków W znacznych sitach na terytorium albań- 
skien.

W k ł a d y  o P e t a  t t  P a r y ż u .
(Dokończenie.)

W yższa szkoła nauk społecznych jest to jedyna 
w Paryżu instytucja, która od dwu lat poświęca po 
kilka wykładów Polsce. Popularna i rozwijająca śię 
z reku na rok, postawiła ona sobie za zadanie badanie 
w sposób najbardziej naukowy i obiektywny w szyst­
kich będących na dobie zagadnień politycznych, spo­
łecznych, filozoficznych, literackich i artystycznych. 
Patronuje jej Emile Boutroux, jeden z największych 
umysłów filozoficznych dzisiejszej Francji, a  wśród 

'profesorów są Alf. Croizet, Seignobos, Lanson i In. 
'Aby dać pojęcie o charakterze i programach wyższej 
szkoły społecznej, dość będzie wspomnieć, że w roku 
bieżącym odbywają się w  niej, między innemi, wy- 
1 kłady „o źródłach finansowych", „o wojnie i trybu­
nale pokojowym w Haadze", o szeregu kwestji naro­
dowościowych, jak np.. alzackiej, belgijskiej, irlandz­
kiej, serbskiej, tureckiej, wreszcie — polskiej.

Wybuch wojny, wysuwając sprawę polską na 
widownię europejską, wysunął ją również w progra- 
ume Szkoły Nauk Społecznych na czoło podobnych 
• wykładów o Alzacji, Finlandji, Serbji, Szlezwigu i T ur­
cji. Zmodyfikowano plan przedwakacyjny, rozszerzo­
no znacznie jego ramy, powołano nowych prelegen­
tów. P. Zaleski, zaproszony jak i lat dawnych do zor­
ganizowania nowego cyklu, wywiązał się, mimo licz-. 
,nych trudności, bardzo chlubnie z podjętego zadania. 
‘W ykłady tegoroczne tw orzyły zaokrągloną organ,icz- 
inie całość., obejmującą wszystkie najważniejsze zaga­
dnienia naszego życia zbiorowego. Złożenie ich w rę- 
}ce specjalistów, zarówno Polaków jak i Francuzów

W ia d o m o śc i fó ie g r a fh
Zboże w Niemczech.

Sztokholm 18/31 (P. A. T.). WccUug win/Jonio- 
ści z Berlina związek handlarzy zbożem wskazuje na 
ciężkie położenie niemieckiego handlu zbożem i pa­
szą. W szystkie hurtownie i sklepy detailiczne nie pra­
cują. Służba uwolniona.

Sztokholm 18/31 (P. A. T.). Według wiadomo­
ści dzienników niemieckich wypowiedzenie wojny 
przez W łochy odbiło się niekorzystnie na niemieckim 
rynku zbożowym i paszy, który liczy się z tem, że 
drogi węgierskie, idące do krajów bałkańskich, wsku­
tek przewozu wojsk są zamknięte dla przewozu zbo­
ża, a także powstaną nowe trudności w dostarczaniu 
wagonów na granicy rumuńskiej.

NA BAŁTYKU.
Sztokholm 18/31 (P. A. T.). Szwedzkie minister­

stwo marynarki komunikuje, że wobec trwającego da­
lej niebezpieczeństwa min na wcdach allandzkich w y­
słano statki wojenne i- hydroacroplany w celu ^zni­
szczenia min.

ZBOŻE DLA SZWECJI.
Sztokholm 18/31 (P. A. T.). Rząd przedłożył im­

port zboża bez cła do 18 lipca 1915 r.

ROZŁAM WŚRÓD KONSERWATYSTÓW RU­
MUŃSKICH.

Bukareszt 18/31 (P. A. T.). Komitet wykonaw­
czy partji konserwatywnej wyraził wotum nieufności 
swemu przewodniczącemu Margilomanowi i poruczył 
b. ministrowi Janowi Lohowary, prezydjum na kon­
gresie prowincjonalnych przedstawicieli partji, Który 
wybierze nowego przewodniczącego. Przypuszczają, 
że Margiloman zwoła osobny kongres i w ten sposób 
powstanie rozłam w partji konserwatywnej.

POLITYKA BUŁGARSKA.
Rzym 18 (31) (PAT). Odwołanie posła bułgarskie­

go Rizowa wywołuje wiele komentarzy. Rizow otw ar­
cie okazywał sympatie do Niemiec i Austrji i był sta­
łym gościem księcia Buiowa i bar. Macchio. P rzedsta­
wiciele trójporozumienia stronili od niego. ,
POWOŁANIE LANDSZTURMU NIEMIECKIEGO.

Sztokholm 18/31 (PAT.) Z Berlina donoszą, że z 
rozporządzenia cesarskiego wszyscy obowiązani do 
służby w landszturmie pierwszej kategorji mają się 
stawić dnia 26/S czerwca bm. u władz miejscowych 
w celu zestawienia list. Chodzi jednak nietylko o ze­
stawienie list, lecz o powołanie pospolitaków do 45 
roku życia.

CHOROBA GREYA.
Londyn 19/1 (PAT.) Urzędowo Komunikują, że 

sir Edward Grey za poradą lekarzy musi chwilowo po­
rzucić zajęcia służbowe, żeby dać odpoczynek oczom. 
Na czas jego nieobecności ministerstwem spraw za­
granicznych będzie kierował lord Crewe a markiz 
Lansdowne będzie w miarę potrzeby pomagał lordo­
wi Crewe.

Abonament do koAca miesiąca czerwca 
z dwukrotną dostawą do domu 

cd 1 do 20 czerwca wynosi 93 klip. = hor. 3.10
Odbierający pismo to Administracji lub w kantorze w pa­

satu Mikołascha od ul. Kopernika, płacą tylko 75 kop.
Przedpłatę przyjmuje tylko Administracja: Lwów. 

Zimorowicza 15 i kantor w  pasażu Mikołascha._____

nadało tym wykładom podobnie jak i w roku ubie­
głym charakter poważnych prelekcji uniwersyteckich
i zyskało im od pierwszej chwili powodzenie i bardzo 

.życzliwe i sympatyczne przyjęcie. Prelekcje i prele­
genci spotkali się z zasłużonem uznaniem nietylko ze 
strony uczęszczających do „Ecole" słuchaczów, ale i 
w prasie paryskiej, która w  latach ubiegłych zajmo­
w ała stanowisko dość obojętne, jak i wobec wszyst­
kiego, co polskie. Tefaz pisały,o poszczególnych wy­
kładach „Paris-Midi", „L’information, „JournaP; 
„Temps". Nawet jedno z najpoważniejszych pism 
szwajcarskich (Tribune de Genewe) zainteresowało 
się niemi i umieściło obszerne, wielką życzliwością 
nacechowane sprawozdanie.

W  jak wielkim stopniu w ykłady te były potrze­
bne i jak pożyteczną miały misję do spełnienia, wska­
zał na to we wstępnem przemówieniu ich prezes ho­
norowy, profesor Sorbony p. Ernest Denis. Jako hi­
storyk, zajmujący się szczególnie dziejami Słowiań­
szczyzny, a zatazem interesujący się żywo wypadka­
mi współczesnymi we wschodniej Europie, p. Denis 
miał możność częściej i bliżej niż inni Francuzi ze­
tknąć się z opłakanym stanem, w jakim się znajduje 
znajomość rzeczy polskich w społeczeństwie francu- 
skiem.

Pierwsze wykłady poświęcone zostały historji. 
Zasłużonemu profesorowi p. W acławowi Gasztowt- 
towi przypadło w udziale przedstawienie dziejów 
Polski niepodległej. Jedna godzina, jaką miał do roz- 

. porządzenia prelegent, było to jednak stanowczo za 
mato dla omówienia tak rozległego przedmiotu. Skrę­
powany ramami czasu p. Gasztowtt zdołał zaledwie 
w ogólnych rysach nakreślić bieg i charakter naszych 
dziejów. Nic jest to jednak wina organizatora, że część 
historyczna musiała być zamknięta w najszczuplej-

Wiadomości teiące.
Spostrzeżenia meteorologiczne (z obserwatorjum 

astronom. Politechniki w d. 1 czerwca b. r.
Godzina 1 

• (Czas 
-lwowski) 1

Ciśnie­
nie 

w mm,

Tempe­
ratura

c.
Wiatr Opad 

w 24 g.
(ą. 2 pp.)

Temperatura.
N aj­

w yższa
N aj­niższa

7 rano 
2 popoł. 
9 wiecz.

736*51
736.65
736*56

11*3
16*0
13.8

N.l
N.l

ENE.1.
|  oo 17.5

i
10*5

Uwaga: Pogoda.

r— Temperatura. Dziś o godz. 12 w południe 
-f- 20*0 st. Celsiusza.

— Teatr miejski. Dziś w środę 2 czerwca opera K. 
Gounoda w 4 aktach p. t  Faust", grana z.tfieustaig- 
cem powodzeniem na tutejszej scenie. Początek wy­
jątkowo o g. 6 wiecz.. , .

Jutro we czwartek 3 czerwca operetka w 3 ak­
tach J. Gilberta „Cnotliwa Zuzanna"./

W piątek 4 bm. komedia w 3 aktach 1. Nikorowi- 
cza p. t. „W gołębniku". Początek o g, 6.30. '

— „Cnotliwa Zuzanna". 3 aktowa operetka Jana 
Gilberta, wznowiona będzie jutro w- teatrze miejskim 
w  bardzo dobrej obsadzie. Rolę ty fulową kreuje p. L. 
Rogińska, pozostałe zaś - -  główne — pp.: M. Grabo­
wska, S. iiarasimowiczówna. J. Kościukówna, dyr. 
A. Lelewicz (przewyborny Pomarci, fabrykant per­
fum), H. Miller, L. Zbucki, E. Kalinowski, M. Neusser, 
M. Petrycki (świetny typ Aleksego) i A. Nowakowski. 
„Cnotliwa Zuzanna" pod względem pięknej muzyki i 
niewyczerpanego dowcipu i humoru może śmiało ry-: 
walizować z najlepszymi tego rodzaju utworami. Ty-; 
le w niej tkwi wesołości i ładnych scen komicznych, a ; 
zwłaszcza w  2 akcie, gdzie co chwila publiczność: 
musi wybuchać śmiechem homerycznym, że spędzę-i 
nie paru godzin na tej operetce można zaliczyć do: 
bardzo miłych rozrywek. Urozmaicają całość efekto-i 
wne tańce, a /na zakończenie w  3 akcie doborowy* 
kw artet: pp. Rogińska, H. Miller, Zbucki i Kalinowski' 
dają istny koncert gry aktorskiej. ; :

— Uroczystość Bożego Ciała obchodzić się będzie! 
we wszystkich kościołach jak każdego roku uroczy- j 
stą Mszą św ; i procesjami publicznemi.

W  Bazylice Archikatedralnej w  wigilję tejże 
uroczystości o godz. 4 (czas dawny) odbędą się nie-; 
szpory z wystawieniem Najśw. Sakramentu i proce­
sją. W samą Uroczystość Bożego Ciała o g. 8 (dawny ! 
czas) odprawi Najdostojniejszy Arcypasterz Mszę św.; 
i procesję z Najśw. Sakramentem, w czasie której od-! 
śpiewane będą przy 4 ołtarzach, urządzonych w  mie­
ście, św. Ewangelie. Po skończonej procesji odbędzie 
się Suma.

Uprasza się P. T. Duchowieństwo świeckie i za-* 
konne o jak najliczniejszy udział w  tejże uroczystości! 
a księża Rektorzy kościołów raczą wcześnie przybyć: 
ze swoją procesją aby o godz. 8 byli już na swoich 
stanowiskach.

Przez całą oktawę odprawiać się będzie o godz.; 
9 (czas dawny) uroczysta Msza św. a o godz, 4 nie-; 
szpory.

— W kościele OO. Dominikanów jutro, we czw ar­
tek, w czasie'm szy św. o godz. 11.30 (czas ratuszowy) : 
śpiewać będzie słynna artystka p. Korołewicz-Way-: 
dowa przy akompaniamencie p. Wójcildewicza.

— Podziękowanie. Na gniazdka rodzinne złożyli:] 
Błachutowa Zofia 10 koron, Drahusową M arja kapu-; 
stę, Świtlik W ładysław  rodzynki, korzenie. Na po-

szych granicach... W  szczęśliwszem nieco położeniu 
znaleźli się-inni prelegenci, a więc najpierw p. Stani­
sław Posner, adwokat z W arszawy, którego dwa w y­
kłady poświęcone były dziejom porozbiorowym i cha­
rakterystyce warunków politycznych w chwili obec­
nej we wszystkich trzech zaborach. Było to zadanie 
wyjątkowo niełatwe i wymagało wielce trudnego w 
podobnych wypadkach, — a szczególnie dziś — obie­
ktywizmu i taktu politycznego zarówno wobec swoich 
jak i obcych. P. Posner potrafił wyminąć te trudno­
ści bardzo szczęśliwie i dat pełen tragicznej prawdy; 
i z plastyką odtworzony obraz rzeczywistości pol­
skiej od kongresu wiedeńskiego, a kończąc na wypad­
kach bieżących. Geografja ziem polskich, zagadnienie; 
mniejszości narodowych i kwestje ekonomiczne zna­
lazły fachowe ujęcie w wykładach p. G. Bienaimego. 
W ykłady te mają dla nas tem symptomatyczniejszc 
znaczenie, że inogą być uważane za pogląd pewnych 
kół francuskich na panujące w  Polsce stosunki naro­
dowościowe i ekonomiczne, najfałszj^wiej i ze złą wo­
lą najczęściej komentowane przez licznych naszych 
„przyjaciół" w rodzaju p. Brandesa. P. Rienalme bar­
dzo trafnie ujął zarówno istotę antysemityzmu, tłu-; 
macząc go jako naturalną narodową i ekonomiczną 
samoobronę społeczeństwa polskiego, jak również tra­
fnie scharakteryzował rolę żywiołu polskiego w Ga­
licji Wschodniej i w  Prusach.

Bardzo na czasie była konferencja, wygłoszona 
przez docenta uniw. genewskiego, p. Jana Bieleckie­
go, o nauce w Polsce. Chwilą'dzisiejsza jest bardzo 
stosownym momentem po temu, aby przypomnieć o- 
pinji europejskiej, że. mimo braku licznych w arszta­
tów pracy naukowej, mimo utrudnionego dostępu do, 
placówek istniejących, mimo wreszcie stałej od wie-! 
ku prawie emigracji uczonych naszych zagranicę, 
ogniska nauki polskiej nietylko nie wygasły, ale w.
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'chrzan, buraki i bób. Za te dary serdeczne podzięko- 
iwanie składa Zarząd.

—» „fiumanitas". Czytamy w „Kur. W arsz.“ : 
i „W Lozannie założono biuro, zajmujące się zała- 
jtwianiem korespondencji prywatnej pomiędzy kraia- 
(mi wojującemi a miejscowościami okupowanemi w 
'Kiólestwie Polskiem,
■ • „Biuro to w komunikatach swych, przesłanych
I pismom warszawskim i lwowskim, wskazuje „Kurjer 
(Warszawski*4, jako pośrednika w  przesyłaniu listów 
j i pieniędzy,

„Otóż ośwadczamy, iż żadnego pośrednictwa w  
i tej mierze się nie podjęliśmy i korespondencji nie za­
łatwiamy.

„Listy, nadesłane nam pocztą, wyekspedjowali- 
Umy pod wskazanym adresem, ale nie bierzemy na 
[siebie, żadnej odpowiedzalności i nadal podobnych li- 
i stów przyjmować nie będziemy".

Ponieważ i „Słowo Polskie" komunikat „Huma- 
nitas" swego czasu ogłosiło, powtarzam y teraz wyja- 

i śnienie „Kurjera W arsż."
j — Brak mięsa. Od dwóch dni, z chwilą pojawienia 
j się nowej taryfy maksymalnej na targach lwowskich 
I okazał się brak mięsa, rzeźnicy bowiem wstrzymują 
(się od sprzedaży, cena bowiem żywej wagi, jaką mu- 
i.szą płacić w  rzeźni i na targowiskach w yższą jest od 
(cen w taryfie maksymalnej. Za kilka dni, jak nas infor- 
' mu ją z kół rzeźniczych, właściciele większych jatek 
(będą musieli również zamknąć swe przedsiębiorstwa, 
i gdyż jak twierdzą, na każdym kilogramie sprzedanego 
| mięsa w cenie taryfy musieliby stracić kilkanaście ko­
piejek . W kołach rzeźników wywołał żal fakt, że w  
-Ibiurze targowem m agistratu układano taryfę bez 
‘współudziału rzeźników, (przełożony korporacji ba-. 
;wił wówczas poza Lwowem), bez zasiągnięcia ich o- 
pinji 1 bez poinformowania się-na .targowicy. W tych 

1 dniach ma udać się deputaćja rzeźników do odpowied­
n ich  Czynników ź prośbą o reformę taryfy, gdyż w 
(przeciwnym razie zagrozi miastu brak mięsa.
*_ — Nieszczęśliwy wypadek. Pod koła przejeżdżają­
ceg o  wozu dostał się dziś r:\no 17-Ietni praktykant 
(handlowy Aleksander Lewicki. W ypadek jednak skoń,- 
jczył się dość szczęśliwie, bo jakkolwiek koła wozu 
[przejechały mu przez nogę i krzyże, Lewicki doznał 
'tylko powierzchownych zdarć skóry, co mu opatrzyło 
■pogotowie Tatunkowe.

. #  O uczuciach „humanitarnych" Niemców świa- 
idczy aż nadto, następujący rozkaz urzędowy opubli­
kow any w  Łodzi:
l  „Zgodnie z rozkazem pana naczelnego dowódcy 
jod dzisiaj wzbronione jest wszystkim osobom woj­
skowym  składać datki podczas urządzanych co nie­
dziela kwest ulicznych na rzecz cierpiącej nędzę lu­
dności Łodzi; jeżeli osoby wojskowe chcą ofiarować 
•da cele dobroczynne oszczędności* ze swego żołdu, to 
■jest pożądane, aby takie datki kierowały do miejsco­
wej komendy w Łodzi, która je obróci na zapomogi 
jdfe niemieckich rodaków w Kłajpedzie i okolicy... 
Kwestarzom więc i kwestarkorn nie wolno w przy­
szłości nagabywać niemieckich oficerów i żołnierzy o 
'datki

Łódź, 22 marca 1915 r. Cesarski niemiecki pre­
zydent p o h c jiv , Oppen44.
; „Humanitarne władze niemieckie cywilne i woj­
skowe, które obrabowały doszczętnie ludność połowy 
Królestwa Polskiego, dziś, kiedy ta ludność polska u- 
m iera z głodu, zabraniają surowo wszystkim osobom 
[wojskowym, a więc i Polakom, zmuszonym służyć w  
(armii cesarza Wilhelma, ratow ać nędzarzy od śmierci 
głodowej. —

(wielu wypadkach świecą tym samym blaskiem, co 1 
i-na Zachodzie,
r  Młody poeta i krytyk francuski p, P ierre Veron
^wystąpił z wykładem o malarstwie i muzyce polskiej. 
;Udział p. lachow skiej z W arszawy i pan. Dehelly, 
wybitnej artystki paryski ej, urozmaicił piękną prelek­
cję^ ilustracją muzykałno-wokalną utworów Szopena, 
! Moniuszki i Paderewskiego.
i Cykl wykładów zakończył p, Zygmunt L. Zale­
ski, dając dwie bardzo, interesujące i pełne orygihalne- 
igo;.ujęcia-prelekcje o ideale politycznym i moralnym 
; w naszej litera l arze. Była to doskonała odpowiedź 
fiym francuskim histcrykom-prelegentom, dla których 
jjedynem źródłom wiadomości o ideałach politycznych 
Polski niepodległej są pamiętniki Paska, a ideał mo- 
>ralny skrystalizował się najwierniej w nicości morał- 
inej czasów saskich. Prawdziwie szczęśliwą miał myśl 
[autor „Dzieła i twórcy", zwracając specjalną uwagę 
'Słuchaczów w drugim wykładzie, poświęconym lite­
ra tu rze  współczesnej — na twórczość St. W yspiań­
skiego, tak mało znanego zagranicą, ą przecież jedne­
g o  z najpotężniejszych i najoryginalniejszych duchów 
«w. poezji europejskiej.
! Na zaproszenie Szwajcarskiego komitetu pomo- 
; cy dla ofiar wojny w Polsce, wykłady te zostóły je­
szc ze  raz wygłoszone ptzez p. Zaleskiego w Genewie 
j— a następnie w  Lozannie i Fryburgu. P rasa szwaj- 
i carska, omawiająca spraw y polskie częściej k z  wię- 
,kszą swobodą i niezależnością, niż paryska, przyjęła 
Ije bardzo życzliwie, podając szczegółowe i sympaty- 
(czse sprawozdania.

Paryż. P .B .

#  Nowi biskupi. Korespondent plotrogrodzki 
„Dziennika Kijowskiego4* twierdzi, że dyjecezja łu- 
cko-żyiomierska, której administratorem od czterech 
lat, jest ks. prałat Bajewski, ma wkrótce pozyskać no­
wego biskupa, w osobie J. E. ks. Łosińskiego, obecne­
go biskupa kieleckiego. Biskupem kieleckim ma być 
mianowany — według informacji tegoż koresponden­
ta — J. E. ks. Żarnowiecki, obecny biskup-sufragan 
żytomierski.

#  Zarządzenie władz w gub. radomskiej. Z rozpo­
rządzenia naczelnika komunikacji wojskowej frontu 
południowo-zachodniego, polecono wywiesić na sta­
cjach rozporządzenie, źe przejazd żydów z prawego 
brzegu W isły przez Dęblin i z dalszych gubernji nad 
Wisłą w kierunku Radomia jest zabroniony i ma być 
wstrzymama sprzedaż biletów żydom, którym nie- 
wolno też przychodzić na stacje osobowe.

0 '  Ces. Franciszek Józef — jak donosi korespon­
dent „Morning Post44 — zmienił tegó roku miejsce le­
tniego pobytu i zamiast wyjechać do Iszlu, udaje się do 
zamku Hohenburg koło Baden. :

0  Ludność męska Angljl „Evening News" zamie­
szczą interesujący artykuł, według którego w  ZjednO- 
czonem Królestwie Wielkiej Brytanji jest 7,839.000 
mężczyzn, zdolnych do noszenia broni w  wieku od 
19 do 4G lat, przyczem pomiędzy 19—20 rokiem życia 
jest 799.000; pomiędzy 21—25 rokiem życia 1,915.000; 
pomiędzy 36—30 r. — 1,833.000; pomiędzy 31—35 r. 
1,737.000; pomiędzy 36—38 r. 96S.0Ó0 i pomiędzy 39 
do 40 r. 587.000. Śród 19-letnićh-obywateli tylko jeden 
na 125 jest żonaty; śród 20-letnich jeden na 34; śród 
21-letnich jeden na 15; śród 23-letnich jeden ną 5; śród 
26-ietnich jeden na 3 i śród ?7-letnich jeden na 2.

0  P rzykre położenie Dernburga. „Nationaltidente" 
telegrafują z Waszyngtonu, że poseł, cesarza; Wilhel­
ma, b. minister Dernburg znalazł się w położeniu bez 
wyjścia. Rząd Stanów Zjednoczonych dał mu w y­
raźnie do zrozumienia, że jego dalszy pobyt w kraju 
stał się niemożliwym, a sam Dernburg jest bezradnym, 
chcąc wrócić do Niemiec, żadne tow arzystw o okrę­
towe bowiem, nie chce go przyjąć na swój statek, w 
charakterze pasażera, bez specjalnego na to pozwole­
nia posła wielkobrytańskiego w Waszyngtonie,

.0  Echa aresztowania milionera. Sztokholmski ko­
respondent „Rieczi44 donosi:

„Dopiero obecnie stało się wiadomem, że jeden 
z  największych kapitalistów niemieckich senator Pos- 
sel z Lubeki przed kilkoma tygodniami został areszto­
wany na mocy oskarżenia o zdradę stanu.

„Co mu zarzucają — dokładnie niewiadomo. 
Gazety niemieckie nic nie piszą o tej aferze i wątpli­
wa rzecz, czy stałaby się ona głośną, gdyby działal­
ność Possela nie rozprzestrzeniała się na kraję Skan­
dynawskie. Ponieważ jednak losem jego interesuje się 
Szwecja może bardziej naw et niż Niemcy, więc. jest 
rzeczą zupełnie zrozumiałą, że prasa szwedzka po­
śpiesznie zawiadrniła swych czytelników o wszy- 
stkiem,. czego mogła się dowiedzieć w  tej tajemniczej 
sprawię. . '

„Possel jest największym1 akcjonariuszem To w, 
eksploatuącego pokłady rudy żelaznej w Grenges- 
bor gu (posiada on 50.000 akcji tego Tow.) Stoi on na 
czele tow. eksploatującego pokłady rudy w  Fagersta; 
w  sferze wpływów, jego znajduje się jeszcze kilka 
przedsiębiorstw metalurgicznych. Naogót dochody 
Possela z przedsiębiorstw szwedzkich obliczane są 
w  okrągłej cyfrze na 2 i ćwierć milj. koron rocznie. 
Posiada też on wielkie przedsiębiorstwa w Norwegji 
i kilku innych krajach. O ile wiadomo, właśnie opera­
cje handlowe tych, znajdujących się poza terytorium 
niemiećkiem, przedsiębiorstw, stały się powodem 0- 
skarźenia Possela o zdradę stanu. Między innemi o- 
skarżono go o to, że jego przedsiębiorstwa norweskib 
ck>starćzały metale do Anglji. ,

Szczególnie niepokoi Szwedów ta  okoliczność, 
że w  razie uznania Possela za winnego, cały jego ma? 
jątek zostanie skonfiskowany. P raw a szwedzkie nie 
pozwalają na to, aby właścicielem przedsiębiorstw 
przemysłowych w  Szwecji 1 było obce mocarstwo. 
Tym sposobem przejść na własność rządu niemie­
ckiego przedsiębiorstwa Possela w  żadnym razie nie 
mogą. Szwedzi jednak obawiają się, aby rząd niemie­
cki nie oddał akcji Possela podstawionym osobom.’ : 

„Gazety sztokholmskie zaznaczają, że Posse! 
uw ażał, wojnę obecną za, błąd fatalny; obawiał się, 
że mieć ona będzie najsmutniejsze następstwa.dla nie­
mieckiego przemysłu i handlu, a także dla całego na­
rodu niemieckiego44.

0  Wybryki krouprinza bawarskiego. „Daily Ex- 
Press" donosi, że koła katolickie w Monachjum są do 
najwyższego stopnia zgorszone skandalicznem postę­
powaniem następcy tronu bawarskiego, ks. Ruprech- 
ta, który na froncie bojowym urządza ze swym szta­
bem praw dziw e’ orgje. Spraw y zaszły tak daleko, że 
arcybiskup monachijski zwrócił się do króla Ludwika 
z prośbą o odwołanie syna ze stanowiska dowódcy 
armji, król jednak po naradzie z Wilhelmem odmówił 
na razie pod pozorem, że odwołanie ks. Rupręchta 
mogłoby być uważane za dowód niepowodzenia orę?, 
że niemieckiego na froncie zachodnim.

Ks. Ruprecht, mający lat 45, owdowiał przed 
trzem a laty i odtąd zaczął pędzić żywot bardzo roz­
wiązły, nie chcąc widocznie ustępować swemu pru­
skiemu koledze. •

0  W ęgrzy na froncie zachodem . Pod Ypres brało 
udział w walkach ostatnich 10 węgierskich pułków.; 
W edług „Morning Post44 honwedzi ponieśli w  walkach, 
tych wielkie straty.

DROBNE OGŁOSZENIA
Cena za wyraz 2Vs k o p .= 8  h., najmniej 25 kop.— 80 h.\

Cena za wiersz 15 kop. =  50 hal., najmniej .3 wiersze, j
Ogłoszenia poszukujących pracę w rubrykach „NaukaJ wy-j 
Chowanie**. .Posady poszukiwane** i ..Zarobek — Służba*4; 

za wyraz 2 kop. =  6 haL, najmniej 20 kop; = 6 0  hal.
ZWRACAMY UWAGF P. T. osób, nadsylaiyeycb pod! 
naszym adresem zgłoszenia I oferty na ogłoszenia, zaopa l̂ 
trzone w znak adresowy (szyfrę), źe nadawcy ogłoszeń, 
sa zazwyczaj nieznani Administracji. Przestrzegamy przed | 
dołączaniem do takich listów świadectw lub dokumentów^ 
w oryginale. Zalecamy dołączanie Jedynie odpisów. <

Poleconych listów z ofertami ałe przyjmujemy. 
Ogłoszeń przeznaczonych wyłącznie dia ledsę! osoby, 

ogłaszaiacemn znanej, nie umieszczamy.

NAUKA I WYCHOWANIE. i
Nauczyciel francuskiego z odbytem) w Paryżu studja-! 

mi, udziela lekcji.. Dwernickiego 8, drzwi 2. a843'
WOLNE POSADY.

Panny starszej poszukuje Skład płócien korczyńskieh,; 
Lwów, Halicka 16. c846

KUPNO I SPRZEDAŻ. j
Rzadka sposobność! 10 kg. Atydła do prania tylko \

Rs. 6:50..kop. sprzedaje Jan Kleczeński, ul. Jagiellońska 12. 
(Wchód z bramy).     1839

Kupię aparat fotograficzny i motocykl. Szeptyckich 8L,
Gałuszka.   1844:

' (Pianino, prawie nowe, krzyżowe, tanio sprzedam. Ry­
nek 41, I p., Wojnarowicz. 847:

ZiSUBlONO—ZNALEZIONO. i
10 rub. nagrody. 20 maja w przejefdzie fiakrem doj

Sanatorjum Dra Majewskiego, zgubiono czarną teczkę: 
z  rysunkami i papierami. Issakowicza 8, między 2—

^^Z^IADiOMIENIA ROŻNE.  ̂ |
Suknie, kostjumy, konfekcję damską wykonuje szyko-

wnie. Cena niska. Schall, Kamienna 3.   s845
prośby, rosyjskie tłumaczenia, zlece-i 

« ni'a handlowe. Tanio i szybko. „Ar-
n r  u t i m r r i r  ^ gus“, Lwów, Kopernika 22, teł. 488. i p.!

-■ • :'     767 I
Zarząd kolei ogłasza: Bnia 20/5 (2/6) br.i 
odbędzie się na stacji T A R N O P O L  pu­
bliczna wysprzedaż skonfiskowanych towa 
rów austryjackich. 837;

1 7 7  a  BMo ptittora irteHu istnteje i f f i i e 1
I I  Najstarszy dziennik polski B 9  Bfi?,

założona w 1774 roku. 301
(5AZETA WARSZAWSKA jest wielkim organem codzien­

nym, organem interesów polskich i pracy polskiej na; 
wszystkich polach, który notuje i oświetla wszelkie; 
ważniejsze objawy życia polskiego, w kraju i w po­
zostałych dzielnicach, a także informuje o donioślej-; 
szych zdarzeniach życia zagranicznego, dając cjągfy 
obraz polityki międzynarodowej. i

6AZITA WARSZAWSKA, utrzymując blizki kontakt z Ko­
łem Polskiem w Piotrogrodzie, bacznie śledząc wszel-i 
kię zmiany położenia naszego -w państwie, rozwój; 

• ustawodawstwa państwowego, oraz położenie stosun-! 
ków rósyiskich, od których położenie nasze żależy* 

GAZETA WARSZAWSKA podkreśla wszelkie zdrowe obja­
wy naszego życia wewnętrznego, wszelką pracę do­
datnią, wszelkie poczynania obywatelskie, a jedno­
cześnie wykazuje i oświetla z narodowego stanowi-, 
ska objawy ujemne, czynniki rozkładu, które naród 
pragnący życ i dbały o swą przyszłość ze swego 
łona .usuwać musi. /

„Przed stu laty”. GAZETA WARSZAWSKA zaprowadziła 
dział wspomnień zprzed stulecia, istniejący w niektórych, 
dziennikach zachodnio-europejskich. W tym dziale dwa razy 
na tydzień podawane są wyjątki z numeru GAZETY WAR­
SZAWSKIEJ, który się ukazał sto lat temu (GAZETA WAR­
SZAWSKA w owych latach ukazywała się dwa razy ną 
tydzień). Wspomnienia te dotyczą obecnie bardzo donio­
słego w dziejach Europy okresu napoleońskiego, u naś zaś; 
są wspomnieniami czasów Księstwa Warszawskiego.

Badanie rozwoju pracy w całym kraju, zespolenie; 
polskiej Warszawy z prowincją, stawia sobie GAZETA 
WARSZAWSKA jako jedno z najpierwszych swoich żadań,, 
uważając je za. główny warunek zdrowego rozwoju naszego! 
życia i myśli narodowej, naszej wewnętrznej spójności i mocy. 

Stałymi członkami redakcji lub współpracownikami i 
. GAZETY WARSZAWSKIEJ są pp.s i

Zygmunt Bdlicki, Roman. Dmowski, Jerzy uościcki, Wła-i 
dyslaw Grabski, prof. Stanisław Grabski, Władysław J a x 
błonowski, Marjan Kiniorski, Ludomir KomierowskU Sta­
nisław Kozicki, Marjan Lutosławski, Zygmunt Morakowski, 
Mieczysław Nikiewicz, Franciszek Nowodworski. Stanisław 
Pieńkowski, Janina Popławska, ks. Seweryn Popławski', 
Henryk Radziszewski, Władysław St. Reymont, dr. Leon 
Rutkowski, Antoni Sadzewicz, Jan Stecki, prof. Adam Sze-{ 
iągowski, Felicjan Szopski, Zygmunt Wasilewski, Bohdam 
Wasiutyński, Henryk Wiercieński, Jan Załuska, Wincentyi 

Zwoliński i inni.
Redakcja i Administracja Zgoda 5 w Warszawie. i 

ADRES DLA LISTÓW:
Gazeta Warszawska, skrzynka poczt. Nr. 257,w Warszawie, 
Cena „Gazety Warszawskiej“ w Warszawie: rocznie rb. 9.( 
półrocznie rb. 4 kop. 50, kwartalnie rb. 2 k. 25, miesię­
cznie kop. 75: z przesyłką pocztową; rocznie rb. 12, pół­
rocznie rb. 6, kwartalnie rb. 3; za granicą: rocznie rb. 18,: 
półrocznie rb. 9, kwartalnie rb. 4 k. 50. Zmiana adresu! 
Z0 kop, — Za odnoszenie do domu 10 kop, miesięczni?.! 
Cena numeru pojedynczego 3 kop. Numery pojedyncze1 
sprzedawane są we wszystkich agencjach, kantorach 

pism, kioskach i na kolejach. 
Najpoczytniejszy organ na prowincji.

— Nakładem Spółki wydawniczej „Słowo Polskie" we Lwowie. — Z drukarni „Słowa Polsk.4* we Lwowię^uL Zimorowic^a 15 ;


